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P * r j £ ,  4. 2 4 . Listopada. _  |>t t l ig„ ,  tu p o » ró t il.  O baw iaj, sit  aSatryactó j L T ^ b p n a jm ’u i^ X w o T n T 'u 'b  w i w d ' k '  "  ; ?d‘ ” ia p“ lit->'ki 
wybuchu n.espokojności w departamencie Yonne z powodu miejscowych rają na sposobie widzenia osób chw ilow o s to L v c h  u T " ’ * *  "J ° P'f*
Zatargów. Komissya wysadzona do o h ia w ie n ia  zdania nad w n io sk ie m  u rz a .  « , - * - i__ł  ________ - , . •*vJ«cJr in u steru rządu, lecz źe

sterstwa pod przewodnictwem Molego okazała się być płonną. s ta ło , tak źe z mnieisza newnośeia a" ‘ " " ' ' “ " J  t,u ,einonein zo-

W i e d e ń ,  d, 2 5 . Listopada. _  Obawa wzrasta z powodu postępowa- poko ju , niżeli zaroierzonem było w brzmieniu pierwotndro ^  “ trZ^ mania
nia stronnictwa wojennego pruskiego. Dzisiajsza ministeryalna korcspon- F  r  a n C

tZIZ d“ h ''- -  ' ' 7 , , l f 8 ?  ' “ i ' ” 10" '  *  •“  f "Si.  22. Listopada. -  M in is te r spra.vzagranicznycl. L .b i t t ,  o „ . v
“  '  ” " J nstpp .  kons tj., , , ,- ..  „  tjrch dni,eh n . , f  d j p l . ma , , . „ „ ,  r . . s , j . l , k t f i r d j  m „ z  p n .h w .U

D , politykę zewnętrzną prezydenta rzeczypospolitej
B e r l i n ,  d. 26 . L.stopada. -  Naj Pan raczył zamianować dotychcza V o t e  u n i v e r s e l  powiada, źe w czasie odroczenia nosi,,)™-

sowego radzcę rejencyjnego Richtera landratem , a nadać ty tu ł byłemu akto- dzcnia narodowego zanosiło się na zamach orleanistów Hrabia P 
row i nadwornemu Schneiderowi, radzcy nadwornego. S;P znaidować iinderas Paryża miał

Dziś z rana p rzyby ł kró l JMość z Poczdamu do Berlina i udał się do w Wersalu i tam przy jm ow ał n ie k r  '" h 3 °  'VSC . dePartamentów.
Belle vue, gdzie odbyła się o godzinie 10 rada ministeryalna. Wedlu® na newne n rz v n a d f H • • °  ^ °  u rz? kow. ^ y ł  nawet gotów

E o S SamuadeŜ  “° We dePeSZe 3USlrJaCkie- KrÓ‘ WrÓ£ił ° S° dziaie 12 d° mial b*  ° «*» « w \ a d o Z y ! T D i . L

Szl'MS? ' pr"mla suwu w ,ij -1™ r
N .t fo  pruska gazeta pouriada, i, ,d » „o e r .ś n i.  a aus tr^ae li.m i dsps- 8 0 ,0 0 0  ludai. Za .ezn. w o jsk i

Mam. nadrszla , m s j r js ł .  nota dyplom.,yezna s O e lm b u rg ., a której ,ię  E lzaeyi, a fo r l . r ,  W ,iss rn b u rg  i L su l.rb u rg  o rn y m .] ,  s ilue zaloc
ukazuje, ze postępowanie A us try i naprzeciw Prusom podoba się Rossyi i ze dząc potem co słvs7vmv nnbói nt,Kr«inn„ • . it < •  za,0g '. Są-
w °jna z A ustryą  tyle znaczy, co wojna z Rossyą. *  p odc„ s ™ P° koJ Uzbr°J°n? D'e ,ak wcześ™  sko ń czy .

, W edług pogłoski ma być hrabia Dohna, jenerał komenderujący w K ró- szt urosn "  T l  ^  ^  W ie Ik ie  Zt* d k ° '
'« "e u , zamianowany prezesem ministerstwa. W  - u . L.: . . ^szystk.ch krajach znacznego dozna uszczerbku.

Naczelny prezes p row incyi brandenburgskiej w ydał rozporządzenie 
względem zakładania magazynów. Landraci i magistraty mają niezwłocznie 
zająć się dostawą żywności wszelkiego rodzaju. Prezydent spodziewa się, 
zc i cywilni urzędnicy swą energią ułatw ią pracę wojsku. —  Zakilka dni 
zapewne będą magazyny zapełnione zbożem, słomą, sianem, krupami ka- 
szam*. mąką. ’

Lekarz jeneralny trzeciego korpusu Dr. Below wzywa dziś wszystkich 
uczniów medycyny i ch iru rg ii w uniwersytecie berlińskim , uczęszczających 
"a nauki ju ż  szóste półrocze, aby się zgłosili do lazaretu ruchomego trze­
ciego korpusu a rm ii, k tó ry  się tu tw orzy.

Cech rzezmczy został wezwany do dostawy mięsa dla trzeciego korpusu 
i gw ardyi. Codzień ma dostarczać 1 8 0  centnarów mięsa. Cech rzeźniczy 
jeszcze się nieoświadczył na warunki sobie podane.

Berlin jest teraz środkiem wszystkich ruchów wojskow ych z powodu
k! * I_____i , i i i /'si » * ł *
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ehl obawiają się, aby wkrótce wojska związkowe nieobsadziły granicy

reńskiej. Intendaotury wojskowe otrzym ały w tych dniach roskaz, aby
zaopatrzyły we wszelką żywność fortece nadgraniczne w obu reńskich de- 
partamentacn.

Ruchy wojsk nad granicą niemiecką są bardzo w idoczne; Metz, T h ion - 
v ille , L iin c v ille , Sareguemines i Strasburg są miasta, w których się poje- 
dyncze oddziały korpusu zbierają. Naczelne dowództwo obejmie zapewne 
jenerał Barraguay d’H illiers.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie 2 2 . Listopada. —  Ro-
sprawy toczą się nad publicznemi zakładami kąpieli i p ra ln i, na któren ceł
żądają 6 0 0 ,0 0 0  kredytu. D’Adelswaerd chwali zamiar ten rządu, ale tw ie r-
dz i, źe nie povrinien się mieszać do rzeczy, które należą do g m in , jak
w Angin i Caen. Przypomina skargi na zbyteczną centralizacyą i zapytuje
czy takie postępowanie na korzyść miast, ze szkodą wsi mogą uśmierzyć’

koU; 1. . L J ■'l n  > z powouu niezadowolenie. M inister handlu broni projektu i przvDomina i, »
»oiei żelaznych tam się schodzących. Głoszą, ze około B e rlin a  7 n a « n »  ae a o  „ i , „ i  „ • • > ., „v J 1 1 Pl£yP omma> ze w  roku
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wsze nawiedzała szczególniej te miejsca, gdzie panowało nieochędostwo
z°ln ie rzy

Ga z e t a  S p e n e r a  taką zdaje sprawę 0 treści ostatniej rosyjskiej noty 
dyplom atycznej: Rosya nie będzie się wprost mieszała do naszych spraw

°PÓty, dopóki nie u jrzy  jednej lub drugiej strony walczącej zbyt pobitej, 
Ponieważ nie ma zamiaru wysłać poza granice swe wojska, które m ogłyby 
°;eco zaczerpnąć wzburzonego ducha niemieckiego. p 0 stanowczem do- 
Piero zw ycieztw ie A us try i lub Prus wmiesza się w sprawę sporu. Zresztą 
dota ta rosyjska nie zawiera wypowiedzenia w ojny.

do W Natj ona|-Zeitnng: Dowiadujemy się, że niedawno odjechał
Sar, f l i8 eladi utant króla z własnoręcznym listem Najj. pana do ce-

n , .  , . . . .  -  ° ---------- U I C U L U p U S l W O .

Objasma cel tego kredytu , aby rząd w  jednej trzeciej p rzy ło ży ł się do za- 
k adan.a pralni . kąpiel, po większych miastach, na w zór A n g lii, gdzie za­
kłady podobnego rodzaju są tanie i z niezmierną szybkością odbywają swe 
zadanie. M inister ma nadzieję, że po np ływ ie  lat k ilk u , p ryw atny prze­
mysł rzuci się na tę gałęź zaniedbaną i z niego znaczne odnosić będzie ko­
rzyści. D’Adelswaerd na to odpowiada: cholera nawiedzała równie miasta 
jak wsie- Melun przyw ięzuje w ielką wartość do ochędostwa, które nazy­
wa cnotą. R audot, g o rliw y  przeciwnik centralizacyi, szydzi z mięszania 
się rządu do spraw gminnych i p ryw atnych osób i powiada, że jeszcze ocze-
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bez ś r o dk ów  ut r zymania będące lub zostające pod dozorem pol i cyjnym lub 
ukarane  wyrokiem za włóczęgostwo  i żebractwo,  by ły  oddalone z departa-  
me n t u ,  w k tórym zgromadzenie  na rodowe  odbywa  obrady,  zostaje cofcię- 
t ym  przez wnoszącego,  w skutek nagany  wyrzeczonej  przez komissyą.  P o ­
siedzenie odroczono.

Od czasu odkrycia  owego  spisku lyońskiego,  o k tó rym zresztą niema 
jeszcze dotychczas żadnych wiadomości ,  a resz towano i a re sz tu j ą  ciągle, o so ­
bliwie w  po łudn iowych  depa r t amentach ,  z wielką częs tokroć ,  jak to same 
dzienniki ko ns e r wa ty wn e  p r zy zn a j ą ,  lekkomyślnością.  Are sz towanie  za­
s tępcy burmis t rza  w jednera z miasteczek depar t amentu de 1’Ardeche ,  zwa- 
nein Bourg  St .  An d rćo l ,  dało powód  do k rw awe j  walki między wojskiem 
a mieszkańcami.  Wiadomość  o tern wczoraj  dopiero p r z y b y ł a , nie ma o 
tern jeszcze dostatecznych s zczegó łów,  tyle jednak p e w n o ,  źe lud opar ł  się 
a r e s z tow an iu ,  źe wzniesiono barykady,  s t rzelano na wo j sko ,  źe oficer żan 
da rmery i  ciężko został  r a n n y m ,  a jeden z pows tańców szpadą zaźgany.  — 
W o j s k o  wzięło g ó rę ,  owego zastępcę a resz towano i w y wi ez io n o ,  prócz 
tego znaczną liczbę t y c h , k tór zy  w walce udział  mieli.

C o n s t i t u t i o n n e l  wy s to so wa ł  wczora j  a r t yku ł  nader  z jadl iwy przeciw 
poli tyce p ru sk i e j ,  a l e  M o n i t o r  w ie cz o rn y , także elizejski dz iennik,  p r o ­
tes tuje  dzisiaj  przeciw niemu uroczyście ,  jako  przeciw uieslusznej napaści 
na r z ą d ,  z k tórym gabinet  paryzki  jes t  w naj lepszej  harmonii .  J e s t  to wet 
za w e t ,  bo Const i tut ionnel  wczoraj  o d w o ły w a ł  r ównież  uroczyście a r t yku ł  
e l i z e j s k i e j  P a t r i e ,  r ozwodzący  się w nader  n ie ł askawych wyrazach o 
R o s s y i , jej  rządzie i jej  zamiarach.

A u s t r y  a.
W a n d e r e r  podaje  ko respondencyą  z Berlina d. 17 .  Lis t opada,  która 

zasługuje na uwa gę :
"Wiadomośc i  o konferencyach warszawskich  i nast ępnych układach po ­

między berl ińskim a wiedeńskim gabinet em,  tak by ły  dotąd u r y w k o w o  i bez 
związku  do publicznej podawane  wiadomości ,  że nie będzie od rzeczy raz 
jeszcze zwrócić  oczy na te konferencye i cały rozwó j  w y p a dk ów  skreślić aż 
do obecnego rzeczy s tanu.

W  konferencyach waszawskich  wzięli udział :  ze s t rony Rosy i hr .  Nes­
selrode i bar.  Meyendorff ;  ze s t rony A u s t r y i ,  ks. Szwarcenbe rg ;  ze s t rony 
P rus  hr.  Brandenbu rg  i p. Rochow poseł  pruski  w Pete r sburgu.

W  Wars zawie  to,  miała być  r zucona podst awa do porozumieni a między 
A us t r yą  a Prusami.  Z obu s t ron pos t awiono pewne  p un k t a ,  które  wza 
jeranie miały być przyjęte .  H r .  Buol  Szauenstcin poseł aust ryacki  w P e ­
t e r s b u r gu ,  bezpośrednio przed rozpoczęciem w a rsz a w sk ie j  k o o fe re n c y i  z je ­

chał  do Berlina i razem z panem Prokesz  d ’Osten zakomun ikowa ł  ministrowi 
spr aw  zagranicznych p rusk i emu  w ar u nk i ,  pod jakierai Aus t r ya  przys ta łaby 
na p ro ponowane  ze s t rony  P rus  wolne  konferencye.

Z  sześciu p un k tó w  złożony pruski  p rog ram ugody,  k tó ry  następnie hr.  
B randenbu rg  w Wars zaw ie  p r z ed ł oż y ł ,  obe jmowa ł  zestawienie tych żądań 
au s t ry ac k i ch , na które  P ru s y  zezwolić by ły  g o t o w e ,  obok koncesy i ,  jakich 
się ża to z swej  s t r ony  P ru s y  domagają.

T e  sześć pu nk tó w  zawier a ły :  1)  Po równan i e  P rus  z A us t r y ą  w pre-
zydencyi  większego związku.  2)  P rzywrócen i e  1 7  g łosów w radzie zw ią ­
z k o w e j , na k tór ą  mają  być przelane a t rybu cye  zgromadzenia  związkowego  
wedle  oznaczeń aktu związkowego .  3)  Podział  w ładzy  wykonawcze j  mię­
dzy A us t r y ą  i P r u s y .  4 )  Reprezent acya  Judowa p r z y  nowej  władzy cen 
tralnej  ma być »czasowo« zaniechana.  5 )  Całe  zb io rowe  pańs two  Aus try i  
przyj ę te  zostanie do związku .  6 )  P r a w o  wolnego zawierania  unii zostaje 
z a s t r zeźonem, wszakże unie takie nie  mogą zos tawać w sprzeczności  z kon- 
s t y tucyą  związkową .

Aust rya  odmówił a w War s zaw ie  przyjęcia jednego p u n k t u ,  oświadcza- 
czając.  źe wszystkie  pańs twa  o tej kwes ty i  rozs t rzygać  winny.  T e m u  od­
mówien iu ,  w takiej formie uczyn ionemu ,  podkładaj ą zamiar  skłonienia P ru s  
do konferencyi  wszystkich r ządów i zwabienia ich na zgromadzenie ,  na 
którego czele Aus t rya  s taćby musiała.

Na trzeci punk t  Aus t rya  podobnież przys tać  nie chciała,  żądając przeci­
wnie  u tworzeni a  dy r ek to rya tu  z 3  c z łonków,  mającego pias tować władzę 
w yko na wcz ą  związku.  Jako trzecie mocar s two p rzys t ąp i ł aby do Aus t ryi  
i P r u s  Bawarya .  S ą d z ą ,  że Aus t r ya  na konferencyach w Bregenz zo bo w ią ­
zała się Bawaryi  takie pozyskać  s t anowi sko.

Reszta punk tów  pruskiego p ro j e k tu ,  j ako zawiera j ących same koncesye 
dla A us t r y i ,  chętnie została p r zy j ę t a :  pu nk t  szós ty z tą  u w a g ą ,  źe nie p o ­
t rzeba nowego uznania p rawa  zawierania  un i i ,  gdy  art .  1 1 .  aktu  związko ­
wego każdemu pańs twu  w równe j  rozciągłości  p r aw o  to przyznaje .

Na »wolne konferencye*,  k tó rych dalej żąda ły  P ru sy ,  w celu,  aby 
wszystkie  pańs twa  zatwierdzi ł y ugodę względem rzeczonych pun k tó w  mię­
dzy A u s t r yą  a P ru sa mi  zaw ar t ą  —  Aus t rya  oświadczyła  się go to w ą  zezw o­
lić,  t akowe  wszakże ,  podobnie  j ak  wiedeńskie konferencye 1 8 4 9 -  r., o d ­
b y w a ły b y  się pod p r zewodn ic twem A u s t r y i ;  wypadek  ich byłby  za tw ie r ­
dzony przez  bundes t ag ,  a nas t ępni e ,  podobnie  j ak  wiedeński  akt  końcowy,  
Ogłoszony.

Aus t rya  wszakże uczyni ła swoje  zezwolenie na pruskie  p ropozycye  za 
leżoem od dwóch w a r un kó w ,  k tórych w yk on an i e ,  j ako  punkt a  ws tępne 
poprzedzi ć w innoby  ugodę ,  mianowicie :  1 )  Kons ty t ucya  unii z p a r l amen­

tem i i n s ty tucyami ,  z jakiemi j ą  P ru s y  mieć chciały,  ma być formalnie 
i w zupełności  porzucona.  2)  Związek w jego obecne.n s t anowi sku ,  ma 
być przez P ru s y  s zanowany  i żadnego opo ru  p rzeciwko post anowieniom za­
siadającego w Frankfurc ie  zgromadzenia s tawić nie mają.

Hr .  Brandenburg  oświadczył  na to,  źe nie jest  umocowanym do p r zy j ­
mowania  podobnych wa runków.  P ru sy  w myśl  pe łnomocn ic twa ,  które 
odebra ł ,  chcą tylko buudestag to le rować,  nic zaś uznawać  go. Kons ty tu-  
cyi  un i i ,  P ru s y  jadnost ronn ie  znosić nie mogą ,  jes t  to bowiem rezul tat  
ugody.  Konferencya zatem warszawska pozostała bez skutku.  Rząd p r u ­
ski miał r oz s t r zygnąć ,  czyli na p roponowane  warunk i  zgodzić się może:

T o  rozs t rzygnienie  doprowadzi ł o  do przesilenia minis teryalnego z d. 2.  
Listopada i do wys tąpi enia  z gabinetu p. Radowi tza.  Hr.  Brandenbu rg  p o ­
pierał  przyjęcie  aust ryackich p ropozycy i  i zawarcie ugody  — Manteufel  
i S tockhausen stanęli po jego stronie.  Radowi tz  przeciwnie wys tąpi ł  z no ­
w y m  programatem pol i tycznym,  j aki egoby się zdaniem j ego P ru s y  t r zymać 
w inny .  T a k o w y  brzmi j ak  na s t ępuj e :

1) P ru s y  nie dozwolą  na zajęcie Hessyi  elektoralnej  przez wojska w y ­
słane ze s t rony  zasiadającego w Frankfurc ie  tak zwanego bundestagu.  2 )  
G dyby  Bawarczycy wkroczyl i  do Hessy i ,  P rusacy  podobnież wkroczą  do 
kraju.  3 )  G dyb y  Bawarczycy  ograniczyli  się na zajęciu prowiocyi  Hanau,  
ł r usacy nie będą ich tam niepokoić.  4 )  G d y b y  Bawarczycy  znaczną część 
kra ju zajęli i posunęl i  się az do Kassel ,  zanimby jeszcze P rusacy  to miasto 
obsadzić mogl i ,  naówczas  p ru scy  jener ałowie  o t r zyma ją  rozkaz w y p a ro w a ­
nia wojsk nieprzyjacielskich z ich stanowisk.  5 )  W  skutku  g roźnych  r u ­
chów wo jennych  i mar szów wojsk  w Aust ryi  i B aw ar y i ,  zarządzona będzie 
mobilizacya całej armii  pruskiej .  6 )  Aust ryackiemu gabinetowi  przes łaną 
zostanie szczegółowa deklaracya o powodach do tego k r o k u ,  i nnym zaś za­
grani cznym mocar s twom oświadczy się za razem,  źe zarządzone przez A u ­
s t ryą  środki  s ta ły  się tego powodem.  7 )  W r a z  z rozkazem mobilizacyi 
do tyczącym,  wydana  będzie odezwa króla do l udu ,  z dokładnem wys ta ­
wieniem położenia i z amiarów r ządu.  8 )  Izby będą bezzwłocznie zwołane.

T e n  programa t pana Radowi tza  został  odrzuconym i d. 3 .  m. b. odeszła 
depesza do W i e d n i a ,  zwias tująca tamtejszemu gabinetowi  przyjęcie  pos t a­
nowionych  w W a r s z a w i e  w a ru nk ów ,  rozwiązani e unii  itd. Sekre t arz  le 
gacyi  Rosenberg  posł any by ł  z tą  depeszą,  k tór a dn. 5 .  b. m. w Wiedniu  
doręczona została.

Dnia 6.  rząd o t r zymał  depeszę telegraf iczną,  w której  hr .  Bernstorł f  
d o n o s i , ze ks. Szwarcenberg  wymaga zupełnego opuszczenia Hessyi  przez 
wojska pruskie  i wszystkie  dalsze ukł ady  od rzuca ,  dopóki  to nie nastąpi .  
Post anowienie  mobilizacyi armii pruskiej  by ło  odpowiedz i ą  na tę niespo­
dzianą wiadomość.  Dalszy tok ukł adów jes t  wiadomy.

Jenerał  kawa le ry i  baron A p p e l  objął  s t anowczo nadkomendę armii od 
feidm. Wa l l r aodena.  W  odezwie wydanej  z tego po w o du  do a rmi i ,  tak się 
między innemi w y ra ż a :  » Uważam sobie to za szczególny zaszczyt  i dumny 
jes tem z t ego ,  źe mi Naj.  cesarz raczył  powie rzyć  dowó dz two  nad a rmią ,  
która  w ostatnich w y pr aw ach  w W ęg rz e c h ,  tyle się odzuaczyła swojem 
poświęceni em,  walecznością i karnością.  Z  tak dzielną i doświadczoną 
armią mogę mieć pe w ną  nadzie ję ,  ze gdy by  okoliczności powtórn i e  w y m a ­
gały energicznego wys tąpi enia  p rzeciwko zewnę t r znemu lub wewnę t r znemu  
n ieprzyjac i elowi ,  t akowa dopełni  swo jego  obowiązku  z tero samem rado-  
snem poświęceniem i odważną  w y t rw a ło śc i ą ,  j aką  okazała w ostatniej ,  tyle 
dla niej zaszczytnej  przeszłości .

W  ł O C h y.
R z y m ,  17 .  L i s t o pa da .—  Poseł  h is zpański , Mart inez de la Rosa wziął  

ur lop na czas p r zyd łuź szy  i wyjechał  do Madrytu .  -  Książe Orsini  objął  
tekę minis ters twa wo jny,  j ak  j uż  o tem wspomniel i śmy,  i ogłosił  rozkaz 
dzienny,  z którego pomiędzy  innemi pokazuje  s ię,  źe n o w y  pod baronem 
Kalbermat ten rozpoczęty sys tem organizacyi  znów porzucono,  i coś nowego 
w miejsce tamtego,  z ap rowadz ić  myślą.  Ciągłe to chwianie się w n a jw yż ­
szych sferach r ządu  naszego nieznajduje u żadnego s t ronnic twa pochwały .
—  W ó d z  naczelny armii  francuskiej  we Włoszech został  podobno odw o ła ­
nym , a u r ząd  j ego dostać się ma jene ra łowi  Castellane. — Dziennik  A r  m o - 
n i a  podaje  za powód  oddalenia Kalbermat tena z minis ters twa w o j n y ,  że 
on zawini ł  wiele samowładuem pos t ępowan iem i dopuszczał  się nies łuszno­
ści w obce wojska  papieskiego będąc szczególniej dla Szwa jca rów  up rzedzo­
nym.  Tenże  sam dziennik pisze dalej :  źe z p rowincyi  nadchodzą  wiado­
mości zaspokaj ające ,  tylko banda s ł ynnego Passa tore  wciąż jeszcze okolice 
Romani i  z w ie d za , niszcząc pole i zabierając mieszkańcom ich chudobę.  Z  R zy ­
mu wysył a j ą  osoby z miejscowością obeznane,  które s łużą Aus t ryakom za 
p rzewodn ików w  celu wytępienia  owej  plagi k r a ju  i tak j u ż  nieszczęśl iwego.
W  bliskości Rz ymu  także pokazała się banda składająca się z 1 2  ludzi ,  która 
w tych dniach pokusi ła się wykonać  napad na willę j e d n ę ,  lecz polieya t am­
tejsza znając dokładnie wszystkie  k ry j ówk i  niepozwol i  jej  się tam zagnieździć.
— Cavaliere Audisio,  redak tor  A r r a o n i i ,  znalazł przyjęcie  nader  up rze j ­
me u papieża,  a nawet  wypros i ł  sobie błogos ławieństwo apostolskie dla 
wszystkich wspó łp r acown ików.

T u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  1 0 .  Listopada.  —  Nieporozumienia  z Egiptem za­

czynaj ą  charakter  g roźny  przybierać.  Ar t im bej i Kiamil basza ,  k tó ry  wi-
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cekróla zmusić chciał do rozwiedzenia  się z swoją  ż o n ą ,  córką Mehmeda 
Alego,  a który  jes t  już tutaj od pewnego czasu,  aby wyroki em suł tauskim 
temu zapobiedz ,  niezauiedbują najmniejszej  sposobności ,  aby Abbasa baszę 
w  świet le jak najgorszein wy s t aw ić ,  i minis ters two o niezdatności jego prze­
konać.  Wicekról  zaś wysłał  tu z s t rony swojej  poufnego swego,  prezesa 
r ady  Hassena baszę,  dla osłabienia int rygi  tej przeciw niemu osnowanej .  
T łumacza  swego nadwornego,  Chasaina beja ,  brata A r t i m a , kazał wtrącić 
do więzienia ,  pod pozorem j akoby  tenże u t r zy myw a ł  ko rr espondencye  nie­
bezpieczne z Kons t an ty no po l em, i podobno familii A r t im a , która na w ez w a­
nie j ego tutaj  za nim p rzybyć miała ,  niedał na to pozwolenia .  Lubo wi- 
cekrólowi  niejedno zarzucić by się dało,  i lubo w części może być p rawdą ,  
że zdolności jego nie wystarczają ,  do pias towania tak znakomitego urzędu,  to 
j ednakowoż  zdaje s i ę ,  że wysłanie łflustafy. baszy,  j ako  komissarza cesar­
skiego z pełnomocnic twem nadzwyczajnem do E g ip t u ,  jakoteż wyznaczenie 
przyszłego zastępcy na urząd wicekróla,  było krokiem cokolwiek zapospie-  
sznym.  Ministers two Reszyda baszy pow innoby  wszystkiego un ikać ,  coby 
liczbę nieprzyjaciół  jego pomnożyć i do k roków rozpaczl iwych skłonić m o ­
gło,  gdyż niema ono ani tej si ły,  ani nie stoi tak mocno,  aby było panem 
opo ru  i samowładnośc i ,  które po wszys tkrch  zakątkach państwa  g łowę  p o d ­
noszą.  Egipt  może być ł a two punktem zebrania się i miejscem,  gdzie nie 
zadowolenie  powszechne do w ybuchu  dojdzie i chorągi ew powstani a zatknie.  
Niemniej  pocłiwaiać nikt  niemoże zwłaszcza wśród teraźniejszych s t osunków 
rozporządzenia  w S m y r n i e , z jakiem Balii basza przeciw poddanym gre- 
ekiem wys tępu j e  i do sprzedania nieruchomości  w całcm państwie turec-  
piem w z y w a ,  niepodając innego p o w o d u ,  jak ów u ro jony ,  że pomiędzy 
kaństwami  oby dwoma  nie było układu żadnego,  k tó r yby  poddanym g re­
ckim nadawał  p r awo  posiadania dób r  w Turcyi .  dos t ępowan ie  to uważaj ą  
jako grzeczność świadczoną dla sira Strat forda Canninga ;  wed ług innego 
zuów opowiadania  w styczności  pewnej  z tein zostawać ma powołan ie  napo-  
wrót  do Kons tantynopola  Halila baszy,  i podsuwa ją  mu za powód  kroki  pe 
wnego mocars twa cudzoziemskiego,  któreby tego w niełaskę popadłego mi­
nistra chętnie znów p rzy  sterze państwa widzieć chciało. — Grecy szczegól­
niejsze mają niepowodzenie .  Ze wszystkich europejskich i n s ty tu tów  zabez 
pieczenia wyłączeni ,  z posels twem swojem z Londynu  w ypa rc i ,  T u r cy  na ­
wet  jeszcze chcieliby ich z całych posiadłości swoich wypędzić .  Czy ich 
s łużba s t raży przednich robi ich tak mi łymi?  Czy im niespokojności  j oń -  
skich nicmogą przebaczyć?  Do abdykacyi  króla Ottona pewno  teraz n icprzy j-  
dzie,  skoro się sukcessor  t r onu  jego znalazł ;  pogłoska niesie,  że t akowym 
jest  drugi  syn króla szwedzkiego.  -  Suł t an  szarabelana jednego od boku 
swego oddali ł .  Po w ód  tego czas późniejszy dopiero w y k r y j e ,  gdyż  pog ło ­
ski teraz krążące  są wcale niedostateczne.  Su ł t an  wciąż jeszcze jest  nader  
c z y n n y m ,  można go codziennie po wszystkich miejscach i ó każdej godzinie 
w t owarzys twie  kilku tylko ad ju t an tów  spo tkać ,  o wszystkiem chce się na ­
ocznie p r zekonać ,  i sain na wszystko w p ły w a ć ;  we wszys tkich  jego dzia­
łaniach przebija wola jak najlepsza i zapał  j ak  najszczerszy uszczęśliwienia 
kra ju swego przez przekształcenie;  ale Konst antyn  ostatni  także podobnie  
po s t ępo wa ł ,  i był  równie  bardzo łagodnego charakt eru .  Losu państwa,  
w wir  czasów zwolna  pochwyconego  niemoże osoba jedna pows t r zym ać ,  któ­
rej może powołaniem j edyni e  pok ryć  przepaść głęboką.

A m e r y k a .
N o  w y - J o r k ,  d. 6 .  Listopada.  — Wszelkie  zamachy,  kuszące się 

zakłócić spokojność publ iczną z pow odu  blilu o niewolnikach rozbi jają się
0 energią naszego prezydenta .  W i e m y  z pew nośc i ą ,  że on do pewnej  
urząd znakomi ty piastującej  osoby wyrz ek ł :  . pop rzysi ąg ł em , iż znaczenie 
p r aw  u t r zy m y w ać ,  bronić ich i opiekować się niemi będę ,  i dot r zymam 
t ego,  niechaj bądź co bądź z tego wynikni e . • Niespokojności  w Bostonie 
j uż  p rzyt łumione.  P r z y  wczora jszym wyborze  mayora i s t anów whigowie  
zwyci ęz two  odnieśli .  T ru d n o  sobie w Europi e  w y s t aw ić ,  jaki  tu ruch pa 
nuje pomiędzy wszystkiemi  wa rs twami  ludności przy takim wy b or ze ;  — 
wszys tko tu po rzuca j ą ,  a to u Amerykan ina  wiele znaczy,  — nawe t  jak
1 teraz by ło ,  wielkie zakłady na pojedyńczych kandydatów  stawiają.  — Do 
Kanady p r zyby ło  podobno najmniej  1 0 0 0  niewolników.  — W  Teksas  spó r  
graniczny za ł a tw ion y ;  lud potwierdzi ł  wszystkie  rozporządzenia  przez kon 
gres uchwalone.  — Kolej żelazna przez międzymorze  I s thmus ,  od Tehuan-  
tepee do oceanu Spoko jnego  niezwłocznie rozpoczęt ą zostanie.  S p ra w o z d a ­
nia techników wszystkie  są nader  pomyślne.  —  Potwierdza  s i ę ,  że w s k u ­
tek mrozów p rawie  i  część sprzę tu bawe łny  osadnicy po łudniowi  utracili.

W e d ł u g  innego znów ko re sponden ta ,  wzburzenie  w y w o ł y w a n e  przez 
rozmaite zabiegi dążące ku wykonan ia  p rawa  względem zbiegłych n i ewolni ­
kó w,  wciąż jeszcze się u t r z ymu je ,  i wzrasta  szczególniej w wielu mia­
nach  północy,  tak iż często z tąd powst aj ą  groźne zbiegowiska ludu.  Mia- 
n°w’icie powta rza  się to w Bos toni e ,  gdzie osiadłego od dawna  i powszechnie 
^a no w an e go  m ur zy na , po d  pozorem j ak o b y !  zbiegłym niewolnikiem pan jego 

awny reklamuje.  Lecz mimo t ego ,  że rozkaz aresztowania j e g o ,  jak wielu 
n̂nych oddawna  j u ż  w ygo tow an y ,  władze nieośmielają się jego schwytać.

^ d’chac w ięc ,  że rząd wojsko pod Boston sprowadzi ć z amyś l a ,  dla wy je -  
" a"ia p r a w u  znaczenia t am,  gdzie opór  największy znajduje .  W  tym 

u oddano podobno marszałkowi  ob wo dow em u  w Bostonie 1 2  kompani i  
Pycho ty  i a r t y le ryą  pod rozporządzenie .  W p ra w dz i e  uchwała  ta j es t  p r a ­

wo mocną ,  a rząd jes t  obowiązanym wszelkiemi słnźąceroi mu  ś rodkami  
wprowadzi ć  j ą  w wy kon on i e ;  lecz źyczyćby  n i ewątpl iwie  należało aby jej 
siłę oddz ia ływa jącą odjęto.  Albowiem jes t  to rzeczą s u r o w ą  i p rzyk rą ,  
aby  ludzi t ak i ch , k tó rzy  lubo są niewolnikami zbi eg łymi ,  ale przez wiele' 
j u ż  lat spokojnie  w jednem miejscu mieszkal i ,  tam się pożenil i ,  familie swo je  
rzetelnie żywil i  i szacunek pomiędzy współobywate l ami  pozyska l i ,  nagle 
teraz z łona familii wydzierać  i bez wysłuchania  oddawać ich n a p ow ró t  
w ciężkie i znienawidzone pęta niewol i !  Drugim raniej g ro źn ym i ranićj 
ważnym obj awem reakcyi ,  j es t  pows tawan ie  przeciw uchwale  kongresu 
znoszącej  karę  cielesną pomiędzy maj tkami.  Czytamy bowiem w dzi enni ­
kach,  że zgromadzenie oficerów żeglugi morskiej ,  obradujące obecnie 
w Wash ingtoni e ,  chce zaprowadzić  i nną  karę  w miejsce chłosty.  Ułożyli  
oni podanie do prezesa ,  w którem mu skutki  owej  uchwa ły  kongresu w ko ­
lorach jaknajczarniejszych malują .  Spodz i ewamy  się j e d n a k , że ludzkość 
w kwesty,  tej odniesie zwyc ięz two.  _  Z  K a  I i f  o r  n i i  p r zyw ióz ł  pod dniem 
1. m. b. okrę t  Alabama wiadomość do Nowego  Or leanu o n o w y m  pożarze 
w S.  Fr anc isko ,  t rzecim,  k tóry miasto to w przeciągu pół  r oku  nawiedzi ł .  
Z n ó w  około 1 0 0  domów zgorza ło ,  i wielu kupców szkodę do tk l iwą  ponio­
sło. Zdaje się j e dn ako w oż ,  j akoby  się owe pożary  nieszczęśl iwe jedynie  
do upiększenia miasta przyczyn ia ły ,  gdyż  w  miejscu domów drewn ianych  
wspaniałe gmachy  murowa ne  powsta ją .  Oprócz  owej  smu tne j  wieści  nad ­
chodzi także wiadomość wesoł a ,  iż zwycza jna  za dni kilka spodz i ewana po ­
czta okrętami pa rowemi  wiezie za t rzy mil iony piasku złotego.  Przesyłka  
owa w tem ma p r z yczynę  s w o ję ,  że pora dżdżysta  j uż  się zbliża i kopiący 
złoto j u ż  do miasta powracać  zaczynają.

Z H a y t i  nadeszły n iedawno wiadomości  zaspokojające.  W ia d o m o ,  że 
nad j edną  częścią w ys p y  panuje  król  czarny,  S o u l o u q u e , czyli F au s t y n  I, 
kiedy druga część uznaną n iedawno  przez Angl ią  rzeczpospol i tą  San  D o ­
mingo tworzy .  f a  naturalnie  jes t  solą w oku  dla despoty chciwego posia­
dania całej wysp y ,  i dla tego to pos t anowi ł  on zniszczyć ją  za jaką  bądź 
cenę. Lecz mieszkańcy San Domingo dobrze  się z aopat rzyl i ;  mają  flotę 
składającą się z 1 0  okrętów wo jennych  i dostateczne zasoby broni  i amun i -  
cyi. San te r re  zamianowany naczelnikiem wzią ł  się szczerze do uorgani zo-  
wania armii .  W e d ł u g  wiadomości  na jnowszych  z 15 .  z. m kroki  n i ep rzy ­
jacielskie j u ż  się rozpoczęły,  i mieszkańcy rzpl i tej  a rmią  czarnego Sou louq ua  
na górzys tych  obszarach Boniki na g łowę  porazi l i ,  a statek kanonierski  
zabrał w pobliżu po r tu  Scotta b ry g  cesarski.  Bi twę stoczono d. 9 .  Paźdz i e r ­
n ika ;  kiedy bowiem przednia kolumna Sou louqua  przez w ą w ó z  Boniki 
przeszła ,  została przez oddział  republ ikański  sk ładający się z 5 0 0  ludzi 
napadnię tą  i z wielką s t ra tą  wypa r t ą .  Cesarz porażką  tą  wielce zmar tw ion y  
post anowi ł  się pomścić ,  i w y ru sz y ł  sam otoczony sztabem dnia 1 1 .  t. m. 
z Pet i t  Grove przeciw nieprzyjacielowi.  T a k  daleko sięgają wiadomości .  
Zresztą  republ ikanie podobno bardzo dobrze  uzbrojeni  i uorgan izowani ,  
a agenci francuzcy i angielscy usilnie ich wspi er a ją ,  tak iź wkrótce  spodzie- 
wać się należy,  że wkró tce  teat r  wo jn y  w granice napastnika się przeniesie.

Rzeczywis te  posels two (Message) prezydent a brzmi  j ak  na s t ępuj e :
Poselstwo prezyden ta  rzeczy po spoilt e j , przedstaw iające stosownie do a r ty ­
kułu  52.  kon stytucyi stan ogólny spraw rzeczypospolitej fra n c u sk ie j p rze ­
siane zgrom adzeniu  narodowemu prawodawczem u na posiedzeniu  12. L isto ­

pada  1 8 5 0  r .
P a n o w i e  R e p r e z e n t a n c i !  P ie rwsze  moje posels two p rzypadło  

na czas p ierwszego zebrania zgromadzenia p rawodawczego .  .Ci ż  sami w y ­
borcy,  k tór zy  mnie powołal i  na na jwyższą  godność  k r a j u , głosami swerai  
zawezwal i  w as ,  abyście tutaj  zasiedli.  F r ancya ujrzała z radością p r z y b y -  
w a j ących ,  bo ta sama myśl  pr zewodniczył a  obu wyborom.  W ło ż y ł a  na 
nas tenże sam manddt  i po naszej jedności  kazała się spodziewać p r z y w r ó ­
cenia porządku  i u t r zymania  zewnęt rznego  poko ju

Od miesiąca Czerwca 1 8 4 9 .  r. znaczne nastało ulepszenie.  Kiedyście 
w y  p r zyby l i ,  kraj  był  jeszcze ws t r zą sany  ostatniemi chwilami  zgromadzenia  
konsta tującego.  Kilka uchwa ł  n i eroz t ropnych narazi ło władze na wielkie 
trudności .  Uniesienia mównicy  obj awiały  s i ę ,  j ak  zwyk le  rozruchami  uli- 
cznemi,  a dzień 1 3 .  Czerwca uj rzał  no w y  zamach powst ańczy.  Aczkol ­
wiek s t ł umiony był  ł a t w o ,  dał uczuć tem mocmiej  konieczność połączenia 
naszych sil przeciw z łym namiętnościom. Aby  j e  zw y c i ę ż y ć ,  t rzeba by ło  
najprzód dowieść na rod ow i ,  ze między zgromadzeniem i władzą  w y k o n a ­
wczą panuje  naj lepsze porozumieni e ,  adminis t racyi  nadać kierunek jeden 
i si lny,  odważnie  zwalczać p r zy czy ny  n i epo r ząd ku ,  odświeżać żyw io ł y  
pomyślności .

S p r a w y  w e w n ę t r z n e .  W ażn e  p r a w a ,  k tó rych  przyjęcie nakłoni ły  
wypadk i ,  p r zyczyn i ły  się nakoniec do p rzywróceni a  zaufania ,  ponieważ 
dowiod ły  mocy zgromadzenia i r z ą d u ,  skoro te są z sobą  w  zgodzie.

Ze swej  s t rony  adminis t racya podwo ił a  energi ą ,  usnięto u rzędników 
niepokazujących się ani dosyć  zdo lnymi ,  ani dosyć  gor l iwymi  do w y pe łn i e ­
nia misyi t r udnej ,  mającej  ducha zgody,  a bez słabości i powściągającej  bez 
ulegania s t ronniczości ;  innych podnies iono w  stopniu lub wynag rodzono .

V\ładza muncypalna  tak zbawienna ,  k iedy w działaniu łączy się szczerze 
z władzą  wy konawczą  słusznie od wielu gmin ściągnęła na siebie ciężkie 
wyrzu ty .  Czterys ta  dwudzies tu j eden merów i sto ośmdziesięciu trzech ad- 
j un k tó w  musiano u suu ąć ;  a jeśli oie odwo łano  wszystk i ch ,  k tó rzy  się po-



kazali niższymi od swej roisyi, to tylko dla tego, źe błędne prawo temu 
się sprzeciwiało. — Aby jemu zaradzić, rada stanu rozpoczęła już rozbiór 
projektu do prawa, lecz trudną jest rzeczą pogodzić wolności municypalne 
z jednością działania, tą prawdziwą siłą władzy centralnej.

Gwardya narodowa użyteczny pomocnik przeciw nieprzyjaciołom we­
wnętrznym i zewnętrznym, jeżeli jest dobrze uorganizowana, za nadto 
często działała w duchu przeciwnym celowi swej instytucyi i zmusiła nas 
do jej rozwiązania w 153 . miastach lub gminach, wreszcie wszędzie, gdzie 
pokazywała charakter siły zbrojnej obradującćj.

Sprawiedliwość godnie wspomagała władzę; trybunały okazały wielką 
energią dla wykonania praw i ukarania ich gwałcicieli.

Aby ubezpieczyć porządek w prowincyach najbardziej wzburzonych, 
utworzono wielkie komendy obejmujące po kilka dywizyi wojskowych i na­
dano obszerniejszą władzę doświadczonym jenerałom. Wszędzie armia 
przychodziła w pomoc z tern nadzwyczajnem poświęceniem właściwem jej, 
wszędzie także żandarraerya dopełniła swojej misyi z gorliwością godną 
pochwały. — Uspokojono znacznie wsie, kładąc tamę obmierzłej propagan­
dzie, którą rozszerzali nauczyciele początkowi; oczyszczono ich poczet tak, 
że nauczyciele wiejscy nie są już dzisiaj narzędziem nieporządku.

Rząd aczkolwiek zajęty nieustannie konieczną represyą, przyjmował 
wszystko, co mu się zdawało być stósownera do ulepszenia stanu kraju. 
I tak, mimo trudnych okoliczności, podatek gruntowy zniżony został o 27 
milionów; przedłożony wam również został projekt organizacyi kredytu 
gruntowego, którego zastosowanie ułatwionem będzie jeszcze przez reformę 
hypoteczną.

Prawa o kasach wzajemnej pomocy, uchwalone przez was, wywrą 
najzbawienniejszy wpływ na los klas robotniczych. Organizacya towarzystw 
opiekuńczych, ten pomocnik najświetniejszy administracyi w podwójnym 
interesie publicznej moralności i bezpieczeństwa, szpitale, zakłady miłosierne 
były przedmiotem szczegółowej troskliwości. Summom mającym służyć 
jako pomoe dano jak najlepsze przeznaczenie.

Od wielu lat wypracowuje się projekt mający na celu zapewnienie gmi­
nom użytku z ziem odłogiem leżących.
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Drogi poboczne będące źródłem pomyślności wiejskiej, ulegają ciągłym 
ulepszeniom i dążą do uzupełnienia całości wiejskich komunikacyi.

Ostatnie poselstwo wyrażało życzenie zniesienia p r  es t a c y  i w naturze; 
podano zgromadzeniu narodowemu propozycye odnoszące się do tego przed­
miotu. Zapytane rady departamentowe po większej części oświadczyły się 
bardziej za utrzymaniem, niżeli za zniesieniem tych prestacyi. Lecz utrzy- 
mać proporcyonalność podatku, a nie zmiejszyć źródeł koniecznych, jest 
zadaniem trudnem do rozwiązania.

Ulepsza się stan finansowy gmin, lecz rząd poskramia ich pochopność 
zbyteczną w uchwalaniu miejscowych wydatków.

Nowe linie telegraficzne zawotowane prawem 10. Lutego są na drodze 
ukończenia, działają już między Paryżem, Tours, Rouen, Valenciennes, 
ale trzeba rozszerzyć ten system. Prawo o telegrafie prywatnym przełożo­
ne w tej chwili zgromadzeniu, wymaga szybkiego rozstrzygnienia.

Rząd pobłażał zawsze, kiedy to mógł czynić bez niebezpieczeństwa: 
i tak od miesiąca Czerwca uwolnionio 2 4 0 0  deportowanych, a spokojność 
publiczna narażoną nie została. Jest jeszcze 458 odesłanych do Algieru; 
na nieczęście nie licząc deportowanych Czerwcowych, znajduje się 348  
więźniów politycznych w więzieniach francuzkich.

Zakaz pracy w więzieniach pogorszył los uwięzionych. Dekret z dnia 
9. Stycznia 1849- nie polepszył złego. Przełożono radzie stanu projekt 
do prawa ubezpieczający interesa społeczeństwa i więźniów. Jak tylko zo­
stanie przyjęty, rząd ile możności używać będzie tej licznej klasy do prac 
rolniczych. Ze szególniejszą troskliwością rząd rozważa nad dobrym bytem 
i moralizacyą młodych więźniów, systemem odosobnienia celularnyra i ule­
pszeniem zarządu domów głównych i wkrótce zarząda od zgromadzenia 
środków do utworzenia kolonii wzorowych dla młodych więźniów odno 
śnie do prawa z do. 5. Sierpnia z. r.

Przełożony będzie projekt do prawa, aby przyjść w pomoc dawnym 
szczątkom naszych armii z czasów rzeczypospolitej i cesarstwa będących 
obecnie bez funduszu, ponieważ wypadki polityczne pozbawiły ich praw; 
nie jest zaś godnćm wielkiego narodu pozostawić ich dłużej w nędzy.

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )

SPRZED A Z K O N IE C Z N A .
Król. Sąd powiatowy i wydziału pierwszego 

Spraw cywilnych  —  w P o zn a n iu . 
P o z u a ń ,  d n i a  23.  W r z e ś n i a  1850 .

N i e r u c h o m o ś ć  rodzeńs tw u  R y c e  i A n n i e  
B y k  należąca, w P o z n a n i u  na St. W o jc ie ­
chu pod liczbą 124. położona, oszacowana na 
18,700 Tal. 7 sgr. 5 fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i wa­
runkami w Registralurze, ma być d n i  a'8. M a j a  
1 8 5 1 .  przed południem o godzinie 11. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

P U B L IC Z N E  W E Z W A N IE .
W  depozycie naszym znajduje się pierścień 

bry lan tow y na 90 Tal. szacowany, który nie­
znajoma kobieta na dniu 9. Lipca r. b. sprzedać 
chciała, a po wezwaniu, aby się legitymowała, 
uciekła.

Nieznajomy właściciel pierścienia tego, a tu ­
dzież każdy inny, k tóryby  jakie pretensye do 
niego rościł, wzywa się niniejszem, aby w prze­
ciągu d w ó c h  m i e s i ę c y ,  a najpóźniej dnia 20. 
S t y c z n i a  r. 1851. do nas się zgłosił, gdyż ina­
czej pierścień ten sprzedany a pieniędzmi jako 
dobrem nikomu uienalcźącem, rozporządzonem 
będzie.

O strów , dnia 31. Października 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł ! .

P R Z Y P O Z W A N IE  PU BLICZN E.
A n n a S z m e l c e r ,  ktore'j spadek z 183 Tal. 

9 sgr. 10 fen massy depozytalnej się składa, zo ­
stała wyrokiem z dnia 14. Grudnia 1848. roku 
za ,umarłą deklarowana.

Ze sukcessorowie jej są zupełnie nieznajomi, 
zapozywa się zate'm temźe, na wniosek ustano­
wionego w osobie adwokata Pana S c h u l t z a  I. 
kura tora , wszystkich tych, którzy do wspo- 
mniouego spadku z jakiego bądź fundamentu 
prawo^ sukcedowania mieć mniemają, a więc 
nieznajomych sukcessorów i tychże sukcesso- 
rów łub krewnych najbliższych, ażeby się 

n a  d n i u  1 8  K w i e t u i a  r. przyszłego 
przed południem o godzinie l i t e j  przed depu­
towanym Assessorein S c h m i d t e m  w tutejszym 
Sądzie, do dokładnego udowodnienia praw 
swych sukcessyjnych stawili, z lem zastrzeże­
niem, źe inaczej z swemi pretensyami sukces- 
syjnemi prekludowanemi zostaną a spadek jako 
dobro niemające pana fiskusowi przysądzonym 
zostanie.

Zarazem wzywa się wierzycieli tej massy suk- 
cessyjne'j, ażeby w tym oznaczonym terminie

pretensye swe zameldowali i udowodnili, gdyż 
w przeciwnym razie nie mogą się więcej nadal 
trzymać ustanowionego kuratora massy, ale 
swego zaspokojenia u tego tylko poszukiwać 
muszą, któremu ten spadek przysądzonym 
wyręczonym zostanie.

Ci którzy przy meldowaniu się chcą pełno 
mocnika użyć, muszą się do którego z ustano­
wionych tu adw okatów : Panów  R o q u e t t e ,  
S c h u l t z a  II., E k k e r t a ,  W o l f f a ,  P e t e r ­
s o n  a,  S e n f f a  i B e k k e r a  udać, i tegoż w p le -  
nipoteneye i informacye zaopatrzyć. 

Bydgoszcz, dnia 5. Maja 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  I. W ydz .

~  O B W IE S Z C Z E N IE ^  
Powrożnikowi J a n o w i  G o t t f r i e d  Gu t n -  

p e r t  w M i ę d z y r z e c z u  skradziono wedle jego 
podania w dniu 28. Stycznia r. b. uastępujące 
4ro procentowe listy zastawne:
N r .40/2609. N o w i e c  powiatu Szremskiego na 

250 Tal. z kuponami od Boź. Narodź. 1849, 
Nr. 37 /1871. K o n i n o  powiatu Bukoskiego'na 

250 Tal. z kuponami od St. Jana 1849.
N r.66/11,012. C h l a p o w o  pow. Średskiego na 

1(M) Tal. z kuponami od Boź. narodź. 1847. 
Nr. 147/7592. L w ó w e k  pow. Bukoskiego na 

100 Tal. z kuponami od St. Jana 1849.
N r .29/3262 . G o g o l  e w o  pow. Szremskiego na 

100 Tal. z kuponami od St Jana  1847.
Nr. 125/11,612. D ł o ń  powiatu Krobskiego na 

100 Tal. z kuponami od Boź. narodź. 1849. 
Nr. 40/3235. W  i n n a g ó r  a pow. Średskiego na 

50 Tal. z kuponami od St. Jana 1849. 
N r.218/5770. D o b r o j e w o  p. Szamotulskiego 

na 50 Tal. z kuponami od St. Jana  1848. 
N r .4 4 /7 1 1 2 .  S z c z o d r o w o  p. Kościańskiego 

na 25 Tal. z kuponami od St. Jana  1849., 
i 3^ $ list zastawny 

Nr. 17/933. C h r u s t  o w o  p. Wrzesińskiego na 
200 Tal. z kuponami od Boź. narodź. 1848., 

i takowe mają na wniosek jego być umorzone.
Zawiadomiając o te'm publiczność stosownie 

do przepisu Powszechnej O rdynacyi Sądowej 
§. 125. Tyf. 51. Cz. I. wzywamy zarazem dzie- 
rzycieli tych listów zastawnych, iżby się do nas 
zgłosili i prawa swe wykazali. — G dyby zgło­
szenie się to w czasie prawem przepisanym, to 
jest do terminu St. Jana 1853. r. nie nastąpiło, 
wówczas dzierzyciele spodziewać się mogą, iż 
dalsze postępowanie względem umorzenia p o ­
wyższe) h listów zastawnych rozpocząłem zosta­
nie. Poznań, dnia 28. Października 1850.

J e n e r a ł n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a -

O B W I E S Z C Z E N I E  
Należące kościołowi katolickiemu w D z ie ­

k a n o w i c a c h  4 §  listy zastawne Poznańskie: 
Nr. 17/3066. Ż a b i k o w o  pow .Ś roda  na 5 0 Tal., 
N r .76 /1806 . K o n a r z e  w o  p. Poznań na 50Tal., 
miały przy tamie w dniu 20. Sierpnia r. b. po ­
wstałym pożarze z kuponami do nich należące- 
mi od St. Jana r. b  się spalić, i mają na wnio­
sek kollegium rzeczonego kościoła być u m o ­
rzone.

Zawiadomiając o tern publiczność stosownie 
do przepisu Powszechne'j O rdynacyi Sądowej 
§. 125 T y t  51. Cz. I. wzywamy zarazem dzie- 
rzycieli tych listów zastawnych, iżby się do 
nas zgłosili i prawa swe wykazali. — G dyby  
zgłoszenie się to w czasie prawem przepisanym, 
to jest do 16. L i p c a  1 8 5 3 .  r. nic nastąpiło, 
wówczas dzierzyciele spodziewać się mogą, iż 
dalsze postępowanie względem umorzenia po­
wyższych listów zastawnych rozpoczętem zo ­
stanie.

Poznań, dnia 16. Listopada 1850.
J e n e r a ł n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

S p r z e d a ż  t r y k ó w .
W  tutejszej Król. owczarni zarodowej ro z ­

poczyna się znowu sprzedaż tryków  merynosów 
z d n i e m  8. S t y c z n i a  1851 .  

w sposobie dotychczas używanym, po cenach 
umiarkowanych, ale za k a ż d e g o  t r y k a  s t a l e  
o z n a c z o n y c h .

Stacya przedaży tryków na W ielkieXięstwo 
P o z n a ń s k i e  znajduje się obecnie w G r z y ­
b n i e  pod Czempiniem. Także stacya przedaży 
w O t t e n d o r f  pod Sycowem w Szląsku znaj­
duje się bez ż a d n e j  zmiany w wspomuionent 
miejscu.

Frankenfelde pod W riezen  nad O drą ,  dnia 
20. Listopada 1850.

K r ó l  e w s k a  A d m i n i s t r a c y a  o w c z a r n i  
z a r o d o w e j .

Stan Termometru i B arom etru, o r a t kierunek wiatru 
w P o  %n a n i u .

D z ie ń . S ta n  t e rm o m e t ru S ta n W i a t rna jn iższy na jw yź . b a ro m e tru .
IM. L is ton .  
19. - 
‘20. .
21. .
22. -
23. -
24. >

-  3 , 0 *  
-  1 , 8 *  
+  1 , 2 °  
+  2 , 2 “ 
+  2 , 0 “ 
+  4 , 5 “ 
+  5 , 0 “

+  0 , 7  • 
+  3 , 3 “ 
+  5 , 0 °  
+  4 , 7 °  
+  5 . 6 “ 
+  6 , 3  0 
+  8 , 0 “

27" 9. .V"
27" 5, 6 '" 
27" 3, 0 "  
27" 2, 8"' 
27" 6, 0"' 
27" 8, 9"' 
27"10, 0 "

1'ńln. z. 
Polm tn.  z- 
Po ludn .  *• 
Po lu d n .  *■  

Polutln .  z. 
P o lu d n .  z. 
P o lu d n .  *■


